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Strejk zlikwid o any. 
Jutro przystępują włókniarze do pracy w fabrykach. 

nroń nui obosi'eczna, 
Ala n1abazp1aczna • 

Piekarze i metalowcy strejkują nadal. <tc,,, 
Strcjk powszechny wlóknlfarzy został priremyśle i w ten sp.o.sób zawlJiegniie Należy zwrócić uwagę na ten szcze-,1 - --:--==-~ 

taiko~czony. . ewentualnym ntespodziianikonL gół, iż podczas gdy przemysłowcy za- TOPóR NA MNIEJSZOśCI 
Wczoraj narady w organiizacja:ch ia~ Co S!iię jednak tyczy samego zaila- stricgają sobie, iż sprawa majstrów i pral· TA.KĄ MIAŁBY RACJĘ, 

~,od.owych i związkach przemysfowych twi·enia sprawy, rwurniemy ją w ten cowników biurowych żE PRZY SPOSOBNO$CI 
'oyily przewlekłe ·i burz!i.we. soosób, jak to prnedstawi1ł nam onegdaj I nie będzie załatwiona drogą arbitrażu, $CIĄŁBY •• , DEMOKRACJĘ, 

Przed udzielerri1em ctef;,ni~tywnej od. urząd wo}ewód.z.kh. A m1ianowi.Ciiie chodZJi związki zawodowe kładą na to szctegóJ„ ~~r~~~ij{'J' 
1>owi1edz1j na propozycje rządu postoWie o załatwirenłe płac Jedynde robotników. ny nacisk. 
Waszkiewriicz i Szczerlmwski skomund... Tak uozumiiel'iśmy propozycję arbi- z tego też względu wydanie orzecze- Poło•••an1·e na 
kowali sdę z gfównvm @nspekboratem trażu i to skl·onf.fo nas wfaśruiie do wyra- nia przez komisję arbitrażową, może się . W 
oracy w Warrszawie, ilnformując się, czy 7.enia swej zgody. ' przewlec. Nie zmieni to jednak w l.stocie , kl •tk nbitraż przewnduje również rozpatrze· faktu zupełnej likwidacji zatargu. .\VS"I. D ago \VI . a. 
lie sprawy mau.st:rów 1 pracowni!ków. Dnlnl~ robofn'kÓ'11 u 11 tt 

Po otrzymaITT1ht te.J.efonogramu. poct- „ 11 
i •· Zebrania t 8 osób ofiarą oszalałego 

pisanego przez s11.1'spektora Kloflta a na- Z kolei zwróciliśmy się 9o posła ·. • 
cre111·iika wydJ11i.afu w rdm1sterstwiie pra- Szczerkowskiego, który oświadczył: Dziś w godzinach popołudniowych zwierzęcia. 
ty, p. Uktn<,>wsJ~iegio, iiź Jaiko przi:<imlat Kilkakrotnie zwracali§my uwagę, że odbędzie się zebranie delegatów fabrycz- WUno. 18 marca. 
\Tl:YBtrażu nie mając w zasadzie nic przeciwko in- nych związku „Praca''. Jutro zaś obra- Wielką panikę wśród ludności gminy 
rozuude sfę rozpatrzerde wszystkich, terwencji ·rządowej, sarni po nią zwra- dować będą ?e}egaci związku klasowe· Konia wskiej po~. .wil.eńsko .- trockie~o 
&praw które są przed.mlotem obecnego , cać się nie będziemy będąc naiztip lnlej go i chrześcijanskiego. wywołał~ poJawieme się wśc1~kłego W!l-

, zatargu pewni SwY, eh sił , • . Na zebraniac:h tych posłowie Wasz- kad. ł- Wkllk tłe4n napbadt. na. wl ieś tRik1dbme. 
· · · · ' · k' · s k k. H ł . g z e po ąsa oso y i wie e sz u y-kom~sia m•ędzyzw:l'ązkowa od'była po- Ponieważ rząd z własnej inicjatywy iewicz, zczer ows. 1 i arasz ~ oz.ą dła. Nie zdążono jeszcze dostarczyć po-

sied'zen:•e, na którern w tajnym g.t>0sowa- wystąpił z interwencją proponując ar- obszerne sprawozdama ze sposobu hkw1- kąsanych do zakładu Pasteura w Wilnie, · 
nl:u bitraż. chodziło jedynie' 0 to, by nie za- dacjf zatargu w przemyśle włókienni- g~y- nadeszła wiadomość, ż~ ten sall! 
~apndła uchwał~ udzielenia odpowiedzi , ł~twiono sprav:y polo~ic_znle, lecz narów czym. 

1 K'!~e1l~~~::aj~~:!ę~~~l: of~~~ w&awg~ 
, w sens~ pozytywnym. 1 m ze sprawami robotmkow p· k . ł 1- sób wsi Bołtupie. 

\Vyczer~ują~ą dys~~sję ~wołała załatwiono ró':nież sprawę majstr~w i li arza I me a DWGJ Komen.dant po~ter_unku "': Oranach, 
'prawa arbJtirazu rówrn1cz w związkach pracowników biurowych, którzy sohdar- str n ·iku~ą przod~wmk Madensło, zorgamzował na-
przemysłowych. nie stanęli przy boku włókniarzy. r;, 1 1 , tych!f11.a~t wielk.ą obławę. Straszneg~ 

\V lt 11 • k!i • . 
1 . . , . . draPiezmka zabito w lasach koło staCJI 

,rezu. aic~e ~iąz p:zemy aowe Na to położyliśmy największy nacisk N1eza ezme od zakonczema streJkU Marcinkańce-. Ogółem wściekły wilk po-
zgodz.lly SI·ę row111~ez na arbiltraż rządo-. i uzależniliśmy naszą zgodę na arbitraż. włókniarzy, w dalszym ciągu rozwija się kaleczył 18 osób: 11 z gmh)y Koniew-
wy, komuninkując o tern tcle:Foniiczni,e wi- Telefonogram, otrzymany z główne- akcja strejkowa metalowców i piekarzy. sk!eł, jedną z Orańskiej i 4 z Marclnkafi-
cep.rem}er?wl BartloV:i go inspektoratu pracy, uspokoił--nas pod \Vedtug- zebranych przez nas łnfor- skieJ, 

. Tak ,W!llęc, p0 dwoch tygiod'nli'aich a:k- tym względem, lecz przyznać muszę, że macji, strejk w piekarniach zostanie zli- -
CJa strnjkowa wesz.la w końcową fazę. I kwestja zgody na arbitraż byfa mimo to kwidowany równiez w dniach najblit­
Po~osta}e bowi.~m jeszcze sprawa arbi1. I! bardzo uciążliwie przepr?wadzona. szych, co się zaś tyczy strejku metatov.:­
trażu, ~rzed k.órą delegaci obu stron Obecnie czekamy konca. Wierzymy, ców, wobec nieprzejednanego stanow1-
w~z:wan:t rostaną ia'ko rzeczoanawcy ·i że rząd potrafi zrozumieć nasze stuszne ska robotników, o zakończeniu kor1fllktu 
OJYmJodawcy do \Varszawy. żądania". narazie niema mowy. 

Jutro raino robotmcy powracają do '!!!!!!!!!!!!!!!&.~:&&~!•!!• !l!!!!!!!!'!*~*~"*~!!!~!!!!!!!C~••!_!M!!''!!!~Mii~!!!!'A~!!!'!*!!!' pracy. Zaturkoczą ponownie ma•szyny .: 
i zaktębiią sitę dymy nad kominami .fa.

1 
brycznemi. 

Celem dokładlnego robra-zowaniia wy~ 
tworzonej obecnie sytuacji, zwróciliśmy 

1 1si1ę do pr~ed'sit.a wici~li :ob~tn~ków i Pt"Ze­
mysłowców, mterpeluJąc .ncb w sprawne 
111.ikwidaicj!i sfreiku. 

Co mówf ą przemy· 
1lowcy? 

IYlorderstwo i porwanie żołnierza. 
, Nowy krwawy występ bandy dywersyjnej. 

Tarnopol, l~>°marca. 11ecz nim zdołał odsunąć bezpiecznik, kil-
Na skraju leżącej uad sama. -granicą' ku napastników rzuciło się na niego i, po 

polsko-bolszewicką wsi Orzechowlce w rozbrojeniu, związało powrozami. 
pow. Skatackim (województwo tarnopol- Śpiąca w komorze Matusowa dopiero 
skie) znajduje się zagroda wdowy Kata- teraz usłyszała walkę i wpadla do izby, 
rzyny Matusowej, która po śmierci męża lecz bandyci, spostrzegłszy to, wepchnęli 
prowadzi gospodarstwo ze swym 23-le- ją z powrotem do komory, a następnie 
tnim synem Piotrem. · rozpoczęli rabunek. 

ur. BaroiJńslki tnformuj~: Przed dwoma dniami do Piotra Matu- Po zabraniu bardziej wartościowYch 
- Po dltugicli wabanJaicb i namysłach sa przyj~chal w odwi~dziny znajomy ~e- rz~czy, zbóJe zaprzęgli ~onie do wozu i 

zdecydowałiśmy się przyjąć vnterwenc'ę go z W?Jska szereg~WIOC Ignacy fvllelmk, uc1eklł w. kierunku grai:i1cv„ 
'r

7
"d'll w t . ...: p . J przydzielony ostatnio do korpusu ochro- Jak się .okazało, zb1egh oni za kor-

+-·• . • eu ST>r~\~1ie. rzypus~czamy ny pogranicza; don. uprowadzając żołnierza korpusu o-
(bow1em, ze kom11SJa arbi#rarowa przed Po suto wódką zakropionej kolacji, chrony pogranicza. obezwładnioneR"o i 
wydaniem odpowicd'il!·ej decyzji:, zasiięg- Matusowa poszła s1Jać do komory, mcż- ~wiązanego, do Bolszewji. 

Wezuwiusz 
zionie lawą i płomieniami„ 

Ludności nla grozi nie· 
bBZPiBCIBństwo. . 

Rzym, 19 marca. 
Pisma rzynu;.kie donoszą z Neapolu 

że wicz<;>r.a,j o godz. 10 rano na:gle We„ 
zuwjUtsz ro~począł znowu czynność, wy· 
rz11;cając lawę i płomienie. Cała zataka 
neaipoHtańska iest zasnuta <?zerwo!lą łu 
!ll\ pożarną i oświetlona jakby ben,gałs!kie 
mi światłami. 

Dyrektor o.b.serwałM'i:ttin :na We:cuw 
j11$1.lU oświacLczył, że ln.tdn.osci, mieszka­
jącej blisko W czuwtusza, nie grozi żadne 
nń.e·bezipie~zeństwo. _ 

'Tornado 
w l\meryceo 

·niie dokład!.llych ;nformacji 'o stanie w czyźni zaś ulożyli się w izbie. Gdy ucichł turkot odjeżdżającego wo-
•••••&m!llllmłl. i\l.DCIJ W nocy około godz. 2-ej dało sie sły- zu, Matusov:a ,vydostała się z komonr Wielka klesł<a :J~vw~ołowa. 
- 9 Uff##W n *MA szeć lekkie, jakby nieśmiałe. pukanie do i pobiegła na wieś do posterunku. Zawia-

drzwi. domiono również dowódce baonu korpu- Nowy Jork, 19 marca. 
Piotr Matus, nie przeczuwaj~c nic złe su ochrony pogranicza. Jak donoszą ze Sprr:n.gfield, słany Ar. 

go, poszedł otworzyć spóźnionemu go- Za bandytami wystano natychmiast kanisas i Mi·ssouiri nawie,dziło potęme 
ściowi. · w pogoń pluton żołnierzy i policję, jed- to~nado, trwają.ce trzydzfaś.ci ki~k~ g·o~ 

Ody odsunąwszy zasuwę i sztabę, u- nak zdołali oni przedo~tać siQ już za gra-, dz1;n. ~p~wodowa?e te~1 zmsziczerilia, do 
· Ry2a; 19 ma.Tc.a. chylił trocbę drzwi, z zewnatrz na1J:le 1 nicę. ' kła,dme 1es:z>cze n:e oblicz.one, są bardzo 

Wybór nowcg-o prezy<l«mta. W(:dlug hukn((ły str'~aly i młodzieniec ciężko ran- Jak wvnlka z przeorowadzoneR'O do-j macZ1I1e. Połą<.>zenia telefoniczne i tele,g 
wszetk'.eJ{o prawdopodob eństwa. mlbę-J ny w piersi, z\.va!iJ się jak kłoda ua zie- cJ1oclzenia. napadu dolronała banda dy-. rafic2lile z okolicami nawieclcionemi 
d·2fe sioę w przyszły pi,ątek. W wysuwa- . mię. wersyjna. wvsłana z Sowietów, gdyż• przez tornado, nie :wstały doitąd przyw­
nych kandydaturach 00\.5'tą.pra pewne I Napastnicy wbiegli do sie.11i. a potem! żołnierze bolszewiccy nie robili jej żad., róco.ne . 
zm;ainy, soc.ia,Idemokracja zdecvdow<da do izby. Zbudzony strzałami gość Matu- i nych trudności przy przekraczaniu gra- W każdym razie stwie't'dZiić mo:tna. !e * We wysuwać wlaisoog;o kain<livd.atta. 'sów. szer. Mielnik. chwvcił za rewolwer.' nicy. ilość zabit~h wyinosi k:.Jkaseil: Ludzi. 
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Nle<Iawno cały swiat fiufluratuy -swłęcłl urocźYście 100-letnią roczntcę z~onu znatComitego uczone~o. pierwszego odKr)"wcę elektryczności, Volty. Podalemy po­
~·yżcJ podobiznę Volty, dom. w którym mieszkał w Como, oraz ioto2rafję wspaniałego grobowca, wzniesionego mu przez potomność. 

±!!I 

Ludzie żyją coraz dłużej I Conan Doyle 
Wiek ludzki „rzedłuża się 1w miarę wzrastania kultury O S\VYCh dz1ełi1Cb 

-:-

Hygjena więcej potrafi zdziałać, niż „.doktór Woronow Sto funtów za na1Jepsz" 
dzu1lo o Shar/oku 

'Państwo slt.iaJnowt gromadę l11d2:1ką.lku 17-go, że musi1el~ się klaść do lóżka , lwi3lł1Jie sję, na przeoiążenie praca. za~·o­
l\Vy.ra'ZliJoidamt ride'.ii ;państwo\\iej są oby- gd'y chodz.ifo o wypnm:ie jed.Y1fJ1ej, jruką po dową, na sz,kodJl:iwe dfa zdrow•ia żyoiie Głośny hrórca vnakomiitej posta.cl 
~tele, którzy daią możność nstnlienia si:adaJ:f koszuli. Na UJ!iiicach painował nąioopi ndehyg}eni:czne, wówczas najtroskHwsz.a detektywa Sherloka Holmesa opo~iada 
państwu. Wyinii'ka ztąd, że kaMa po- sany brud, ustępów niie mano wcaile, nie- nawet OJJ'i1eka w latach dzńieciięcych nie w najnowszym numerze tygodn·ilka 

szozególna jed111ostlrn stanowi dQa pań- czys!~ości wylewano na ulicę. Przed każ- zabezp1eczy go przed wczesnem char- „Stra!fld-Maga:zilne" różne hiistorje i his­
stwa oojekt wairtośdowy. O 1uem wi:e ka:ż dym domem \VZ!l1osi~y s1ę góry śmieci i tactwem. toryjld o pmi."Standu swych licznych opo. 

dy"' dziś dookon~e w przecliw1eństwic odipadlk~. Dlatego też państwo, dla względów wiadań, których l!i!Czha wyinosi oheandt 

tlo czasów d1arwu1ych, kiiedy maiterjał ludz Król fiffilP August fra.ncuski, stojąc czysto gospodarczy.eh, wiiru.10 poczuwać 56. Conain Doyik wystąpi~ pilerwdtn.ie z 
ki· trworuiono bezimyślnlie. Żyde ludz- razu pew•nego w oknie pafacu S\\·ego, ze- siię do obowi"rązku nietylko zachowa'lliia dwjema ks!i·ążkam~ p. t. „Stu<ltia w pt.tr• 
kiie np. w starodawnym Rzyml"re cen!o1ne mdJlat, odurrnny wyziiewami z kurzu, przy życiu najwtf~ksiziej liiczby łl'iemo- purze" ~ drn~ą „Liczba cztery", ks:iiątklt 
}Jyło baTdzo ndiS!ko. Dość WSiP'Qlt11nieć o wznrliecomego przez przejeżdżający kofo \Vląt, na co diziś srerególny kła<l-zi1e siię te jednak, które pojawiqy się w rokn 
okruciieństwach, poipełnianych przez Ne- 1887, nd1e roailazty poklas!ku i dopiero w 

olden wóz. I drziiwrić si1ę nie moż.na, że sz.e 11aci1s:k, a:Je ti późni1ej, w dkre·sri·e dzieoięc- roku 1891 znafazl nasz auitor uznanie pu 
rona, który z lek!Wem sercem mordował d · ' śo" · · ,_ · •• ,.i, • rzą.ca si·ę \V wi-eku 14-ym dżuma pochto- twa, 'O}rza„o ~ ~ naJWllię~szeJ Wyua1no- bl.icz.ności książką „Skandad w Cze· 
ludzi. nęla połowę całej ówczesnej ludnośd ści pracy, gdy każdy O'OOWiąza,ny jest chach". Cooan Doy'1e rozpoczął obec· 

I w wiekacł: średnich moird10wa11i:e !.u- śwtiafa. zrównoważyć wszystki~e poniiesione na nie, jaJk wi:adlQ'l110, diadszy ci"ą~ swego CY· 
. · ł · · k t r · d tki klu o swym ~enjaJlnym detektywie Sher· 

dzi ni·e odgrywa.fa wielkiej roli. 00'\VO- \Vszyst1dc te smutne warnnki zdrowo Jt:go w~c iowa?ie .1 s~ ar ceni~ wy a · • loku, którego przed kUku laty „uśmiier· 
Jią tego szereg: procesów z czarow::•;.:3• t· k „ ć ., r / „ 1 d-.T·'i C ,_ czuwama nad zyc!em 1 zdrowuem swych ca", aze· by ... ;e pod~°" tv'lokU"·.., "'i,...an:iia ne Si ra -a mu:sna y zyc1ie u Zil\. le. Z): b t H . t t . . IS ua ,i..," V" """' V..., 

m!. podczas których spalono na s'.o ~a:::h nione sposfrzeżenna i obliczenia wykazy- 0 Y~· ~e'.~ na c~, mes e· y, mmeJ zwra- o mim w da:lszym ci.ągu. „Uśmiercenie"' 
·~ctki tysięcy kob:c·t. \Viększość wyl,ro- 1 •• • t · k 1t ca się uZiUS uwa~1. to wywołało formalny wyhuch obur~ 

way, 1z w miarę wzras an1a u · ury n,;,.., w Anrrl.fl", ....Ayz· \\rileiu sytio'w Albio-
czeń na\v·et kra<lzi'eże, 'karane byty · t · k · · dt · ' · I N' · • · • · t """ ,.., i:;u " prz.ec1ę ny wie zydla prze . ttzai s«1ę. 1e Jestesmy w moznosc1 nawe w nu cz~to opowieści 0 Hodmes.i1e z ta· 
śm1ietdą. I w czasire wojen dawniejszych. tak w ciągu ostatnich 200 lat tr.zy razy przybliżeniu podtać cyfry kosZJtów, po- ki1em naipięciicm. z jalkliiern ongj'ś cz;yty-
11awet podczas 30-lctrni•ej wo.jny, nikt więcej osób dosięgało 70 roku życia, niż noszony::h przez ludność r,a wychowa- wa110 w Polsce Trylo~ję Si1e:ukiewjcz.a. 
n~e myślał o oszczętlizankl życia ludzkie- przedtem, a śm: ertelność śród <lviooi i nie 11;e i kształcenie. że wynoszą one całe Tylko, że obooniile opowiada swe historie 
go: wsz~·stko, co dos\tia \vafo si'ę pod mowląt z.nacrnk s:iię zmniejszyła . m:~ja:rdy z.totych, nie trudno się domy- w formae pamiiętoilka sam Sheirlok. Pod· 
miecz nreprzyjacielsiki„ przyipłaca.to ży- ,. • N'k t . . 1 1 k . # czas gdy dawniej Conan Doyie wkładał 

A.:tot'i sta!r.ystvka wyka--~uje ró\wiież, siec. 11 omu. ez nie wo no ·e ce~vaz~c opowiadania w usta przyjaciela Ho~me-
. . . . -. • . t 1 ś . ś 'd . zasad hygienncznego sposobu życm., ru- „a do~·"ora Wa„~""'na Conan Doyle chce 
ze zmmeJszcn1tie się sirrner e no Cl ro me k . 1 d b ,_ . • "' '.11.L' ·~ • · 

M ] d 
· · ·l t · k t k . . . . omu me 'Nono o rowouu1e mtruwac uświęoić powrót do srw'Ych opowU!eści 

asy u z·1 gunę1y ez ws u e · panu- mow1ąt byna~innreJ me wpływa na k' . 1 „. , . . . k 1 h I 1~, h · · · 

J
·.:.c'UY",h WÓ"~"z.as s·tras.z11y~h ""Pid·en

1
.r··i. • . • . t 1 . ~ . k go ta ·,1·em1 np. sz wuir1wosc1anrr,, 1a a - o mesows·Mc przez ~ae oryg1. '-\ „~ ., -.. ·. "' "' · zm:1we3s2e111e Silę sm·;•er e nosc•i w \.We u k h 1 . ·~ , b h . nalnego konku:rsu. Z 44 hdisroryj o Sher-

dżumy chollerytr<>du tyfuso'w J'ako na- 'ź · · D b ,, ·h · d · ·k 0 0 l nir1\.cityna, Y zapracowanyc pie lr„1-· wybrał 12, hk1'e· uwaz·a za ,.,„::11>ftr-'P4 

• ' ' '1i ' ' po n.1teJSZyn1. o rzc c .owa.ne IZlOC O, . d . b ć \.'ll\U - ..... Jll .......... .,.,.. 

t t 
.1 • • • •• d ·ń..i ( • mę zy nH.! o raca na popiawę mamo- h 1~.:11,6 b 

s ~ps wa zupe~neJ ]gnoramCJIJI w 'ZU1JUZ1- wykanmone przez maitkę, dOStkonale mo b śl . . . i wzywa swyc czytelll~ w. Y uczy. 
J h . C . 4- ś' b l . . . t "ć tk· . 'k' wauego .;zmy . . me zycia. n•·li· w.. S"'·mo Li"'t!A swo·•" -toz·y.·t u „'111'<, 

t1i11e yg,Jeny. zySLO c Y1 a rzecZ-<1 zu- ze się przecrws ·aw!1 wsze · im męz ·1m ·• w u; • · ~.... "~ a , -t '"',-

pełni'e nieznaną. vV wiekach średniioh n!P. wymogom życilowym, o file jednaik orga W tym ktiernnku winno i~ć również dawcy „Strandu:: i ofilarowal 100 ftm-
fo rnyślaino o 7m1aniiie bidirz.ny. Opo- ni=zm w laimch póź,nilejszych wysta,..,nfo- dbałe o do·bro obywa:teH pań•stwol ,,...,..:. 1i~Ór~t=g~ibJiż~1;~b-~~ 

w.iru:laoo o ks:'C\Żetacll hfsz:t>ańskvch z w~e ~Yy bywa na z.te lub Me<lostatecw:e \ odżY.: - :.... ... .,1. ;1( # ~ ' ' ~ nemu WYboro" ,.... · Y _., 'Ir v «' .. ~ „ t 

ciem. 
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Pech łodzianina w Warszawie 
'został · niewinnie pobity przez uroczą warszawiankę 

· · Łódź. 20 marca . I - No. malutkJ? 
· · · _ : . . . P. I(urman spoJrza·ł na s·tojącą obok . ?· tienrJ.'.'k Kurma'n, ~od~tanm .z krwi · n·i·ewiiastę wzrokiem, w którvm malowa­

. I ko~rn~ mn~l ,w ielce m:cn11: łą przygodę -ro siię bezgraniczne oburzenie. 
w Vv_ar~zav.~1e dokąd p0Jecha1ł ce-Iem za-

1

1 _ Jak paini śmie _ wybetkot:d w o--
łatwi.enta k11~·ku spraw hamdk>wv.ch. bronde S'\'l./elj obrażonej godności męsklilej. 

Ko~zys.ta1ąc z PO•godnego w_heczc:1:1l• Na to niewiasta z.aśmJiała sllę ochoczo 
ud:it s ::ę na pr~ze:ch~dzkę w Ale.1·e UJaz- •i zrob:ła taik zwane „perrsikfo oo?Jko„ i 
dows,kue. . · 1 • • .. doda.ta zachęcająco: . 

Spooer~~ik po ozyw~?ne_J uLicv stole:- _ M iieszkam sama, sammte6'ka„. 
~z,neJ wpłynął na too·z.11amna rozm~za- _Nic mntlic to mi·e obchodz;i - od!parl 

, ,i.ąco. . -. ,· p. K. i udial sli.ę w dalszą dirog~. 
Mąż: Ten · H~ff . '.z· Par:Via' jest 

K>wany do ~iebie ... - . _ . . _ -
żona: Daj -ml,.. On . zaw:iera 

~wą suknię- balóWą;.. · 

- Dai mi spokój, jo nie jest sport yv ~ew!J-eJ chwJli. wyrwa1lo go ~ z~- Wtedy stało się coś zgola meocre~ 
moją dla kobieL Nie moi.la przytem wymó myslern:Pa .nH;zh.Y1_ de1fa1katn.e s~t1,1r.~hm~c1e wanego. ·.wesoła painien1ka skoczyła }alk 

wić ani slow~.. · w rarmę 1 -dzwuęk głosu n1ew~esc1ego. Lit.sic.a ku O:szolomionemu zupełinf~ ło-
fi+&&J iitł "l 44 •195rem • dizilaninowli, pilszcząc 01krutndie, -wpija Slilę 

' ' 

K. CzW·afte sam·obójstwo pana 
Wpadł·-:w despe·ra~Ję- .od>cz~-u, 1 . gdy Jego ~- by.ła .·zona 

-···· ·- ' - -- · · wyrzekła · ~ię-.·_d_ilecka.-. 

D~Zorca · odcbV .. · Wisie.l~a od sznura. 

pazn.0gc:iaini w jie·go oblac~e. · 
- _ P. K. odipa:rł zwycięsko atak, lecz 
dla wii1ększej pewności poczał wzywać 

- policję. . . 
TymC"zas.em wairs·zia~runk:a, w kt6reJ 

wiildi()lk krwli rozpailil zwiie:rzęoe dmtynk-· 
t:v, poc•zęta pana K. naprzeml:aitl kopać, 
kąsać i dirapać. - · • 

Dopi'ero na<libi.egly p:oil!iicta'lllt ztlkwi­
dowaił iaJścti~ i odprowiad!Zilł ol?ie strony 
do 'komilsiarjait<U, diokąd tez zawezwano. 
lek.ana pogQboW1i:a, który opaitrzyt poli-

' · : : · · l..ódź, 20 marca. · 1gdy zatrz~at się na schÓ-daeh i, opiera- wiesjł się. . . tego pania K. . 
w maren ~ub!~gi,~~p-: r~ku pisaliŚm~ -~ jąc się .o pQrę~·~. rż~wnie pfakf r.;. Ujrzaw Dozo~~a. Któr_Y ~iał n~ ~ku dz!wnie. we~~'°&!~~k~=~iw~q;to~ 

frzykrotnem Safl!Obo~t~1e pana K, za„ szy · dozor~e~ p. K. wszedł: do bramy, a zachO\YUJąr'.!go s1ę 1egomosc1a, odciął go dja Wawrzynki:kówna. . 
inieszkałego przy ulicy Cegielnianej. Nie": po kilku minuta<:h, nie' obserwowany iuż od sznura i zawezwał policję i pogoto- .g.Sji.,._.if Ad:weM 144 ~ 
&zczęśliwy ten c_ ztow_ i~ dwa ra~y ptó:- przez nikogÓ, udał ~ię d_ © niwnicy; ~o I wie. Samobójcę. w ·stanie ciężk~m pr;,.e-
llowaił silę poWlllesroć, ._. lecz w- obu' klamki ·od drzwi przywiąża.-l ~:Sznur i po- wi 0 ziono no szpitala. . 
wypadkach go urafowano. GdY. powrÓ- _ -- . ę ---· : H»M*Zlt ••a ifib •u;; · • ••&SM&m&& w -· Duch w damskiBi la· 
cił do sil, znów targnąf.się na_swe życie~ 
wypijając znaczną doz~ fruc1zny: ., . ' 

Ale i tym razem, odwieżionY: 'do- sipł~ 
!ala, po pewnym czasie powrócił do zdt.p 

Miłość ~ . k d złencs. ~ Dfepomna· rzyw Przezok1011ko-podglqdal 
ezy strach -tiized zemstą nieludzkiego ·kąpiące s1ą lcobioty. 

wia. gospodarza? Warszawa. ~o ·marca. , Powody, które skłoniły go do zama- , - • W galerii Luxemburga przy ul. Sena-
~hów samobójczych, były, ruezwykre _ N~e woli10 zostawiać osoby .bezradne; torskiej mieszczą się na 4-em piętrze po-
~komrlikowane. · " :- - . , _ . . , · . , 1 :<.,:. ,, , ·wn ._1.nb~zpincznn'stwin koje kawalerskie, zamieszkaneNprzeważ-

Kilkanaście Jat:-temu, · g~ly był mlp4:Y - e- .:> • f;;::' "" e< nie przez rodziny urzęd.nicze~ a koryta-
; pełen życia, prztjaźti'il .się'·z panną K. . Watszawa.· ~Ó marca . . Skrzypkówny, skazM a.skadooego na 1r~u- znajdują się ogólne ub-ikacw i łazien-
ill'iewiasta, mimo zdecydowanego oporu · Kodeks ka{ny w artY'ku1e 489 móW1i 4 ntd1ące- więzienia. · !ki. . . 
iwych krewny~h. zgódzila-się na zawai- o odp-owiiedzii.aln.ości ~ I>P:ZQS~a~Viiie~·!e Skazany zaapelow~. · Od pewnego czasu kspiąc~ si~ wie-

. b be di - I be~ . en.st „ w_ • ci;ofą_j sprawa ta byil:a rozf)'atrzona CZ?tami ~obi~ty były niepo-koJone przez cie z nim mąt.ź-eń~ty.r~~ -•. - - . ' · - ' · ~so · :y - · ~r~:- :r!e.J ._w me -- Płecz. - W1C, pt·.le:r, sąd apela.cyjny, któremu vrzewod- dziwne zJaw.1ska. . 
P · k ·t·k. - · · · 1· · - ·1· I · W grozącem }eJ zycm. · B t d ż c rt,,, łazienki spoty rzez ro 1 czas zy I szczęs 1w e. - · A ,_,_ k 1--:.t· - "'t · „-.a_ ---;.1~ T1-r. nkzyl prezes Dut'kiewi.cz. ywa o~ ze ą ą. "'>'-". • • • • • -. . . rLY u en za.,, osow no ~ vvmcen- k t t - bi 1 kt· sm1eJąC się koncu Jednak pam K. uległa namowom tego Szewczyka. zamożnego gospoda- Na wnios.ek obrony pirzestuchano po- a Y pos ac w e I, ora, . . 

swyc~ kz:ęwnych, i rozwód .stal się fak- rza . zawa9, w powiede grójeckim. nown~e poszlkodowamą. Po złożen:!'U szatańsko. podrygiwała rytm1czme Jak 
przysriręgi~ oofinęla ona ztom:l'i1e w pilerw_- marionetka. _ 

tern dokonany~. . . Szewc~Y.k nawiąza~ b~1nżs·~~ sitosunek sz.ej iins.tancji zeznaniia, dowocfa.ąic. iż zo- Niekiedy zjawa przebiegała korytarz 
Po rozwod'Zil•e · przychod'zr.b Jednak ~·e swą slu~ącą, 16-leitnuą d~iewczyną, stała namówiooa do świadicz.enita pirze- z grzywa. spadająca. na oczy, z rozwia-

l:zęsto do swego byłego mal żonka i, mi- deleną, Sikrzypkówną. ciw oskarwnemu pr•ze·z j.ego wro.gow: nemi połami płaszcza, budząc dreszcz 
mo prawnego zerwania, łączyły Jt\ z nim , Gdy dziew~zyna znałlada sllie w. o~- soittysa Ośkę ~ Kow<i!lskńieiw. ' trwogi w wyl~kt".'ch _ nie'o/iastac~ ... 
bł"· t ki l uuennym stame, Szewcz~·k wvrzuo1ł Ją - Z kim świiiadiek przyjec.hat do WM- Zdarzało się, ze 3akas odwazme1sza 

izsze 
5 

osun • . . . . i do:piero za SP'fawą soittysa przyjąt z szawy? .:__ spytail przewodnicza.cy. lokatorlrn. pomimo tych przerażających 
, G~y. przyszło n~ swia.t dzieck? pł~1 powrotem. , N~ds·z.-ed.ł czas.. ~!ytyczny. -:-- s,ama przyjechałam ---; ruiezbyt pe- objawów, nie rezygnował~ z ką~ieli, lecz 

tensk1eJ, wychowamem Jego za1ąt się Szewczyk postanowił wywi1ezc Skrzyp- wllllie oswtla.dczyta Skrzypkowoo. - zakrywszy oczy ręcznikiem, biegła do 
p. K. kówn-ę _do s:ostry. , . - Czy Szewczyk jiest na saJi? - PY- łazienki. 

z biegiem czasu uczucie, które łączy- Uł~zył ch_orą na V(O!L ~~szył w dro- ta d"!l:ej s~1ziia Du~e~icz. <:Jd~ przekr~cata klucz .od _wewnątrz, 
l . _ _, . __ . . g1· Siostra Jednak me przyy~ła Skrzyp- Mridczenile. Kornor11111k sa,dQWV ruszył demomczny śmiech rozlegał się w kor_y­
o m~tzonkowpo ~-0zw.odzu~, o~lablo 1 oto kowny, wobec czego udano- Sttię :z powro- z mie,f&ca ~ wyoi.ągnął z osta~nitch miejsc tartu, ścinając krew w żyłach zdrętw1ą ... 

po kilku latach- p;--K •. o.iemł się po raz tern. . --· _ _ _ _ , . . . . ; :„ ·.,; .. _ • przyc21ajonego Szewczyka. _ _ . tej biało_gtowy. 
wtóry. _ Po· drodz·e Skrzypkow[]Jle zr·9'bi!ll'O S'ę OskaTżon.y, wzi~ęty w o~ień krzyżo- Ale tu nie kończyły się szykany z10-

D:rt1gą ·swą. malżońkę · ko'chal bezgra- n'.ed~brze. Szewczyk zs~_dizat Ja z· wo~u. wych pytań, p·rzyzinał, ' · iż· Skrzvpkówna śliwego gnoma. -
·niczrtie i miał z · nią' kilkoro dzieci~ które rzu~~ piczy dlr~~e trio~hę Silo.1!1Y•- ~til·ozyf iechS:l1a na -sprawę -ż ~im rnzem. " -- W c~asie, kąpieli p~d łazienką był<? 

, , -· ~- _ ,_, _ · .- , .· . na me~ Skrzypk?wne i . r zekt. Z dal:szych pytań •1 lmnftoo.f!aq1 z . 0.- .słychać Jaki es zgrzyty 1 bzręk, a po chwt 
wychowyW~ł~ się_ obok coreczki .z ·pier- ·- Teraz ~bie radź samą. : _ śką rn Kowais.klim okaza.f.o siię, i-e oheone Ii w szybie nad drzwiami pojawiała się 
wszęgo malzenstwa. _ _ _ ,z temi słowy wslłoczył oo wóz, za- wyjaśni.eniia Skrzypkównv są kl.am- ludzka głowa. 

Prz.ed.rokie:rn p. K. do-Wiedziat'się, że ciąil konJa ~ ucńlekt S.twem, zmf.erzająicem do ·uraitowa.niia Wywracając białka, wykrzywiała 
jegą pierwsza. żonga nosi się z zamiarem - Na.wpćt .omdlLała ~obieta: spęd~illa pa- osikaT~onego. . . konwulśyjnie nabrzękłe wargi i mlaska-
owtór e· 0 am ż Ó'ścia. · rę go-dz:;u1 f!a trzaskaJącym tµr-ozn~. _ Prokuraitor zaządaił od są,du od'pl!S'U la długim ozorem. 

I> ·n -~ . z . · -ą P. J . • . Nad ranem krżyki jej zwab[ifv noone- zeznain:a Skrzypkówny w cel!U pociąg- Okropności te stały się zmorą nie do 
S_komumkowaJ się z ~ą, eh~ąc r?z- go stróża. który· sprowadz·i1t konde 1 od· nięcia jej do odp6wi1ed:Z'iia1.inośoi karnej zniesfonia. Daremnie mę~owie prześlado­

strzrgną~ sprawę dalszego · tos_u ich \V>lil'1zł n~1eS'zc:r.ęśliwą · wra:z z dziieckiem za krzywopirzy-~iestwo. wanych kobiet organizowali zasadzki i 
tlziecka. - . :• . · do le:ka1r.2ą. , s;ąd a:pelacYJll1Y zatwmerdizilt wyrak obławy. Sprytny demon ukazywał słę 

.Lecz ona ośwfadczyta, iż.„ nie jest · Szewczykowi · wytocronlQ sprawę Pi'71-wszej ·im·~ibaincji., za;~zą>dlzaJ.ąc na:tych.- tylko kobietom. _ . 
1 tk · d · - k" p -i ż kamą. . _ . m11aistowe ares1zitowa•n111c Sz.ewczvka do Zawiadomiono wreszcie o niepoko1ą-

,w_ca e ma ą. ztewczyn 1
• on ew~_ 0

- Sąd ·okręg-0w-y, na pod:stawii'e ~znrul. czasu złożeiruila riod:wyższonej kaucji. cych zjawiskach policję. I oto ducha zde-
bie s~rony me doszły- do- porozumienia, - . maskowano. 
'sprawa skierowana została do sądu, któ- Okazał się nim lokator tegoż piętra. 
ry miał wyjaśnić zawi!daną historję po- _ p r. _Zer· wa n a •" 1· dy I I.a n a po I u 43-łetni p. J. J., który, zaopatrzywszy Si\' 
chodzenia· dziecka. Konfliktem tym pan w składany stołeczek, podglądał kąpiące 
k. przejął się - do tego _stopnia, iż posta- 50 I t .. . k I . ł ł k . • t się Piiy.r!asty. d ·r tokul i t> J 
nowił'pozbawić się życia. . • e Dl awa er ZOS a S azany na m1es1ąc aresz U zostat ~c~~a:rg~~ą/~rt ~Jg k. k. częśĆ n: 
. W t~n sppsób P-:zedsta~1ala ·spr-~wę , Lódź. 20_ marca. ltowar~- YS?-kii! do_ domu, a i p. Goo~wef.a przewidującego karę do 6 miesięcy wię„ 

.Jedna strona. Krew11,1 pani K.-Nr. 1 ~ier- r\rifon: ;vermański c:zJow'ek state- ba~a się, ze on o wtasny-ch s1~ach me z:aJ- z1cnta. 
'dzą na.tomiast inaczej, a mianowicie, i~ c-zn~. tm;;a~. który Już pląt; krzyżyk diwe. .roozeLi się więc .odpr~wad'zać tak iJmiicammmM#•lllPAIBWRl&«m-•11--11111' ••••••••• 
pani K. po rozejśćiu się z' mężem nie wi- dżwigafna swót'Ch b-airkach, ·sootkai slę oawza}ellll, pr~echadzaJ~~ suię <i? póina ' Kat~strofa samo!ofu 
,dywała się z nim więcej, i dzieckQ, które przypadkDW-o na uUcy ze swą maijomą, w nwocy po. odlu<llnJ Y,~? l!11 1•cach -~~~a. ,,. Ili · l 
;. . _ _. . . . Oeu:rwefą Wyrwasiową · - resroe z:naezri s~·ę na 1a'tiheJs urn- ~ngia1~•.1i·nnn się urodziło po , upływie łrzech łat, me · . - . . · .. . . czce na krancach mda.sta, do które.i z je- u u.a aft łl~Ua 
.było" jej dzieckiem, lecz kochanki J). K. BonfiieWai!: zony p. w.ermańs:łóieI;'O nttie dinej srtrooy przylegaiło oibS'zerne po.Je. 

Zatarg o pochodzenie córlti pana K. byl~ w 00n:i:t~ p. Anbolllni JJ?.St.ainowirł z~ Podchml:eleni, spoczęli na trawie. Londyn, 18 marca. 
· od ku d ł d · zna1om,ą pQJsc do reSltauraCJuJ nia Sih"Tomną kh czute uśaisl!<l zwróci.iły uwagę Dziś około Folkestone runąt ze znacz-

t~waJący . ro -• na ~zapną z rowie kolac:YJ1kę. . _ _ Jakiiiego5 p.rzechodnlia, kt6rv rni1e omies·z- nej wysokości z niew:;~alonej dotychczas 
meszczęśbwcgo człowieka. Sprawa ta 'Vesz.J.Ł do .sąsiedni·ej ja<l'ł ~Jdratn.i· 1 przy ka~ 0 powyższem zaWiladiomić policji„ przyczyny jednos!lnil owy samolot do 
wikłąla się coraz bardziej, a p. K., u!cgt- . mi1lcj poga\.\iqdce spoży1i lwlację, obfi:oie Przybylv posterunkowy n:i·e mód się miotania bomb systenHi .Jforslcy". Jadą.­
szy silricj depresji, postanowi? znów tar..: zakrapiia'iąc ,ia „czystą". Jcd111ak ·up-orać z 'N ermaf1skitm, który t...Y samolotem oficer - o il ot Frederi~k 
gnąó się .na swe życie. ·wczoraj po po_! Na<l'es'Zla jc~'l1ak f{o<lz•ilrla zamkn!ę'?ia rzucal S·ię. na pos.-terunko;v:eg·o, us ! lując Pri~s~n:ia_n i starszy. ~ierżant Pkkeril1g 
l d · . . ·' dł d · d z d 1 ·w rz I ldkalu i chcąc m;e chcąc z hard•z-o oci;ęza- 1 go rozbrnrć. Z truciuosc1ą zdo~ano go pomcsh smierć na mieJscu .. 
u_ mu .·; s~q,c ··~o Je nego on ° P Y L:mi g-to';va_ mi. rairka music.ta CP'Uś·:;ić j nspp·lm:ć ~ sprowadz:ć do komJs~rjatu., . Kadłub samolc~u .wryl sic; !?lęboko w 

uhcy r dli•Itow1i.;za. restaurncic. - - Za oip6r władzy sąd sk<r-al W.P.rman- ziemię. Jednoczesme nastąpił wybuch 
Dozorca domu zauważył go w chwili, """1lie p. · Anrorni• .nie chcMtl p·uście samej siki·ego na mtlies-iąc areos.ztiv benzyny w motorze i w zbiornikach. 



Lekarz: Czy moje lekarstwo pomo­
gło _mężowi na tę chorą nogę.„ 

Żona: Nie bardzo.... Mąż jeszcze 
kuleje ... 

Lekarz: Czy zawsze? ... 
. Żona: Nie ... Tylko wtedy, gdy cho­

dzi ... 

Fidrygałki. 

PODRÓŻ POŚLUBNA, 
, M:arnB: dZiiwi siię, że w d12Jilecinnym 
r l>OkoJ~ Jest mik cicho. Otwiera wi:ęc 

povro11 d!rzw~ !ii wsuwa ost•rożniłe glawę 
Na lkaitra{JJtite sied~ spoko.it·ie Hemek 

i Leonka. Mają POWaime tnliny i n:iie mó-
~ ck> SiJebile aru 5d'owa. · 

- DJ'aczeg-o w ookoju .iesit tak C!f.. 
clio?-. - ózmww s@ę mwttka - Co wy ro-
~? ... • 

- N:je ~dzatł nam. mamus!ilu 
.- odlpQwiiadla .L~a - odlbyWamy 
:temz naszą J>Odróż P<>śl!trbata„. 

- No. cbb:rze, a gd~ ies1t 'Janek? „. 
- 1J'aJnek Jeży p00 kanapą - od1po-

• JMad3. ~ Loonaca. - On m~ Je­
~ itros?.lkę PQC'Ze.1mć. ziamąi _ ~ lUO-

. „ .i 

NffWINNY. 
. .: Pan Wams-z przychod?li• <fo i:bnu o­

Wiosna panowie i panie! ... 
WBdlug prognostyktów mataorologów czaka nas długa, ctapla . wiosna 

i upalna lato 
Dzieci ulicy utworzyły sobie własny park 

na Placu Wolności . 
Lódź, 20 marca. (te mrozy należą do bistorji legoodair.nej Tegorocma bowiiem dtua wprawade 

W
. . . . . . 

1 
i lada diz'iień rozpoc~ się byta w Melu ~h · · •· .,: · 

tlOS:na, panowie 1 pan.we, w:1osna .. „ • , (-, 
Dnii:a 21 ma;rca wejdz.i1emy w hp~owe upały, katastrofalna, '!\...A: ~ 1 • __ 

k . • v; cza:sl.ie których trz ba będzi1e zapeldo- n"2'w wdlznle . -i'ia.ła t...~·ka ..,,....,.·miów„ 
nowy o res zycia, ć i.k· h .~...... :1-ć .... ~„ a u" Alit „~ 

• . . wa v.rszysi.! aie Pi1111• ... l: wy"' --A:- h · diniakże d mrozów 
ktorego cha.raktenl'C!ł,,.,.Z!11ell1:I cechami m1 vmiY'C • Je CO o 

~ J v•:Y" „do figury" 
są oiiepłe promiienre słońca, brzęk mu- ... i:.~ nJe była wt.Sle wYl•tkowa, 

k . t '· •t .t-- . k na ~ę. sze w J>O\.V!ile rz.u, roz'ł\. w1 \1'1 uew i ~- Czegóż możemy się spodzłewać 
wów oraz tegorocznej wlośnlie? „. 

Jaikiiie będą pogódy? powrót ptactwa 

do opus.ziezonych na czas ~my gn1iiaz<l. Na to trudno odipow1edzJileć. 

po a gdy.by o~ była mowa fio o1iy­
ba cy&ko w cym sensje, że wlaśmle w 

., . tYtll roku tl1ll'dtśmy wyjąt!lro~ . , 

Za k:filkanaściie wtięc godzfm Kompromlil.tOCja meteorologów, kUny 
rozpocznie się wiosna na piodstawfo zapisków hlilstorycznych Być wi.ęc może, te pn:l!'OCY OW'l 

ciepła zhne. '° "' 

o me polegać bedz.i.emy na wskatzów- ustainow.ii 350-letnii:e, względnie 175~- Pomyła ~e 
!kach kafondarza, ałbowilem prawdriwa tnie olkiresy pawttarzainda. się tej ~ także w Od:wrofn kt.erunkU, ci:» 00 
wli'O'Slla pogudty w rOlku, a któtizy zapowm.®ti . . • t· h. ym 

• t • pod ta · WIIOSlrtY l 3tlld. 
już się rozpoczęła. na t1.1 ·S mie . " . 

d ..1 • ·~-"7A.<W'\ ..... ,.. ....... „ niezwykle mroźną zime, Według pr~ asłrołogów 
o rana ulllla Pl"'" ..... """"""~'"' • .,, .... -..-. . 

Od dwud:m"estu dn& bOWilem mamy )uż drugą wiosnę i uPahle lato, me mogą w czeka nas cl --L.-

wrażeme, że nas 'W?Zlbud1~ zaufanlia do i~h ~ty- długa, da w~u41 

zima dawno już się skończyła, ków. a potem wpame la!Uo. 

\ 
t 

.... 

Kto ma zaufainiiie do przepa\vftiOOm a-
stronomów ....._ . ' 

niech wierz:v-
/~ . . 
·J. _ -· • 

'A f)"l11ellasem w Łd:li1J -wiosna zam­
sWowafa • już na dobre. 

Na ulicy futer wca.łe już nile widać. 
Pa~ w demkewnowych pal· 

fach. - panie równfiteż posypały już 
futra naftaJ!łn!ą. , 

Ach,~ 

stroje '11riosetme!-
Pad.e się martwią i paoowie chochą 

bez głowy •.. 

aromnte zndowoiony. 
- ZOSiu, - zwraca siie d~ bm~ ,_ - 'Ofac~ego pan się z nią nie żeni? .. 
~ lnbim dziooil? ... Przecież ona ma 20 tysi~cy dolarów po-

Palldle dlatego, że n6e wdled:zą co wy­
brać, a panOWlie suszą sob:iJe głowy nad 
tern . ... 

- O, bardzo nawet. mój kochany 1- sagu ... 
ł>dpowtia<lla. małżonb. - Tak, ale ona nie mnie gotować ... 

---- Nie wiem, którą maskę kupić, że-
sk;td wziąć tyle pieniędzy_ 

by przestraszyć moją żonę.„ M!mo bowIDem złych czasów, konte-
ktja damska i męska jest · 

bardzo droga_ 

- To wietm:»e się slk'ladta.„ - POWlila­
Ba pan Walim, s.ilaid!aiąc przy smJe, -
bo wyobraź scm!e, moja droga, otrzyma­
lem połecenfo ~rclrowanWa. Stię pew-

~~ykiem„. Jak Się na'° za- Groźne memento dla Łodzi SkMimy ka4)eluslk damski 

- Ohętriie silę ?J~ mój drogi_, 40 - 50 złotych, 

~. któż. ~i dal to poleceniie? „. I bicznlkl . lałSZYWIB obllczaJą rozmowy dztem. a lrosztil1a mę&ka t. zw. popetmo-
t' ~Sad: okręgowy._ • , wa, a włakiiwte z pop~ nie ~ca 

w PARKU. , Odstraszo1qcy przyklad Berlina nuzch powstrzvma ·r.tic wspólnego -

. . Panr Bulmowa 'W'Ybraita sire z d~- rząd od wprowadzenia ltęzn1ków telef on1cznych . 25 ztotyc11-
rm <kl parku. 

S'lońoe świeci, wio~. ł3k tadniie... I....iczmiffkt ire~efoont:zine, prz,ecfiłw 1].ctóryrn 120 WYJ>adkó:w fałszywych obliczeń. Na 'Wly'jśde „do ~· ~ ~ 
Nagle podlC'hodzi do nn;ej ialki'ś pan wy.powtiledzii1ała się cała Łódź, daprowa- Adwdkcit p~reśHt że jest to tylko sobtoe mog!ll ~nć tyUro sz.cz.ęś.ti'WI 

:WSZCZY'lla z nrą rozmm.ye. · dz.ilły w BeirJff'11re, gdlZlile je ~owadzo- ~roll!Ja d!u~cja faiłszywego dlział·~fa graore na lot:erji państwowej.„ 
- Ach, pan~ synek ~est §J!iC,my„. - no, do cale2'o szeregu se.nsacy1nyoh prC>- facmrków i ze sprawy te będą 111'1lS1aly „ 

zaczyna n.iJeznzjomy. cesów sądmvycb. pociągnąć ba1rdzo ntllelpt"zyjemne koose- '* 
1.- - Pan go zna?.„ - Clrzuwii Siię malt- Ilustrują ooe w najhardzii1ej jaskrawy ~..-wencie elfa zair.ządu tełefonów. Sąd W parkach~ ogrodach panu.je 
na. sposób caJą gebemę udrręczeń, na które wysłuchał wywodów oskariyciiela i zie- włellde ożywienie... 
~ - Oczywiście! .... I talki. zgraibnyl._.. system 1ircvn:iikowy s'lrn:mje abonentów znań świi1aidlków, k!t6re strunowł.ą jeden 
io ten, który tam snę ba""r.1 na ~rawnll- !t·elefonkzmyich. wd1eJlik;i a!kt potę.pi•en1i1a dlla systemu Hczndi.. Prud po;ludlndem wszystlkie ław«d są 
ku. prawda?... Jedna 1...e spraw „licZiniiP.<owych" to- ko'Wiego. już zajęte. 

- Talk, talk. t<? on.„ czytla ostatntlo w sąd:zie w Charlotten- Wobec wilcl.lkiicgo wzlmrzeniia w Ber-, Ba! - ndle tyłka w parikaoh a!e r ogro 
ij . - Proszę pł'ac~ć 3 7J!ote kairv. <;ho- bu!'gu.~w.ok~1 borl:ińsild Jaffe wystęipC>- Hn~c. sąd ~sita~o~viil: z.hadać. z urzęd? ca- dach lód!zktich!... 
1.1,~ie ~po traw:nmlru_,_l'est wz·bromonc. wa~ w 11!11Uiemu calego szeregu abonen- ly syistem J.i:cz,n!iikow tclef.omcznych i roz D. . uf . rnąc ~eź' wat 
„es~m uoZOif!Cą w Pa'n~.u... tów, Sikairżących zarrząid telefonów o prawę w tym celu od1roczyl. 1JI~. icy rnie og zt _c • 

fałszywe obliczanie ilości rozmów. PiiS:ma triiemfockiic, zam1ieszc:zając szcze nego rmeJsca w paorku otworzytln sobt~ 
ŻART. Szkody materjafae, -..vyrnilkające z wa- gótow.c SIJ)raJ\"v1ozdam~a z procesu, ude- własny 

Po piiekeir.ni 
srmrkacz. 

wpad.ia d•ziicslęc iolctnJ d!.tweg-o dzia.łaniia łicw:ików, są bairdw rza•ją na ailarm i domagają się z.n:iesrlie- park na Placu Wolnoścl 
wyso'kliic, a fals:zywe dz.Wałanile aipaira- n.ia fatalneg,o systemu obliczeń Hczni- . rir l'kii dol rezmoc 01 

„1m1 
na fun 

- Czy ma pani stary ch!C'b? ... 
- Taik.„ - od:powiiadla piekarka. 
- To bardzo źle... Trze:ba Slię było 

J>O'$ł'atrać wczora1 go sprzedać ... 
I wY'Chodizil.. 

tów liczących roztno\vy, tak częsne, że kowvch. w Wie 
1
flll ~· pr z lp•, . ~ 

w Berliirnitc utworzył się na\.vet zw.ią- Procesy Hcz1'\11kowe w Berli111ri·e sta- damenity ponwn:ka Tadeusza Kosclttlszik~. 
zek abonentów tdcfoniicmych, ·występu- Il'O\\~i~ groź.ne memento dla Łod:zi. · Rozl•ożY~Y się dzieaila.ki na głllnlastym 
jącyich soilii:dam1c w obroni1e S'-""Y'Ch unte- N!tc tdega bowi.em żadnej wąt}YlJiiwoś- gruncie i 
resów. ci, że na wwadck - ni1e daj Boże - grzeią słe na słońcu.„ 

WW.ok conajmn&ej n!iesarrnowilty. 
W S'Piil5<i.e członków zwi.ąz.ku w1iidnie- wprowad:reni1ą. Ikzmi'ków w Łodzi. są­

jc:i, naiz\viska dyiplomatów, prezydenta dy RzoczyJ)OSpoliitej autonmtyczn:ie bę-PIBkilbrJCZDJ kabaret. najwYższego trr-yl:nmalu admi1nrirstracyj- dą mu:Sliia.Jy przvstąpić do c:iiężkiej pracy 
nego, \Vile1lu \Vyh~l·mvch sę.dZiiów i adwo- '"' olJ.ronjie ogófo przeciw fałszywym o­
katów, profesorów u111iwersytetu i roz- bl·iczerul()m aparatów llicz.111ilkowych „Pa­

A coś tam mówiiono kiiiedvś o tern, ie 
na tern miiejscu 

WtaścJici•ele nocnych l~'kallil na Mont­
tna:l"tr•e d'la śoi1ągnięcia. publiczności', wpa 
dają na coraz orygii1I1al111Lejsze pomysly. 
Tłli obdk cmen:tarza Mootmartre otwo­
rronlO niedawno w p1iw1nicaich ka·baret, w 
któr.1.m mi.ICjsc·e stołów zairnu:ia nagrnbk·i 
S:aaa t on:1e w zi1elookawem śwJ1et1e. Ob­
sfuga j.esit wy1ącz;n:ie msyjs'ka . .iak zresz 
tą w wi:el'll podobnych lokalach. z.a.ś pu­
bWc2Jtlość. ja1k d1<1tychcras ••• nieobecna. 

mairtych sz:kól. wyższych, a nawet mitni- sty". 
str6w. Kiil'ka tysii1ęcy abonentów telefonkz-

Taka so1itd.airna organizacja z.apew.rniia nych w Łord'ZJi - to nowych kiilka ty­
pokrzywdzonym :rbonenrom siłę wobec siięcy sipraw s0,dawych. 
zarządu telefonórw. Od'S!'.iraszają.cy przykład Bertina 

Podc1.as ro2:1pr.awy w Charlofttenbur- miech będZJiie jedlnym arr.;umentem wię­
gu przedtf,ożyil adw01kat Jaffe dokumen!t.y, ce.i cliła powstrzymanri'a rz.ądu polskiego 
st\.v1ńen:hza•jace, iż w Jednym d!nitu tyilko od :liyrażenia swej zgody na W1>.rowa-
zai;i.zlo dzoorlte l'icmuików. 

stanie pOtnJtik, 
że tJam jakieś ławki będą, że Plac Wd.­
r.ości urozmaJicą 

kwieciem i zielenią... 
Czy to nam Andersen opowi:adal w 

sv.--ych bajkad1 czy też lódz:ki mag1iis.­
strat:? 



o 

'Demon nienawiści i zniszczenia I.· Kapelusik pięknej pani 
prześladuje wioskę, .składającą się z 12 rodzin według wymagań wiosenne i mody 

Policja jest zupełnie bezsilna kte 
1:ibi~t~ę~~s~~~ ~~~~:k~:~Yka:1~;;; ~;~~0~~[,z~~ą 1:!~ ~~~:~:~r:001e 

lt Mata wioska francuska, Concizat, po- Kobie.ta ta nie pochodzi z tej włoski, - wi.ecznie klosze. które im prawie całą Obecni'e jednak draipowairuie od przo-
1-ożona w dolinie Creuse, o 30 kim. od to „obca". wyszła zamąż za mieszkańca: twarz zakry\valy.' Obecrui1e w kreacjach du ku tyfoW'i jest ba-rdzdej modne ruiż z 
fmiasteczka Gueret, znana jest z licznych Concizat umie nisać. gdyż chodziła do modystek panuje mila anairchja. Wśród bOlku. Forma ooirame jest mała. d10Pi·erri 
awantur, kłótni i procesów~ Składa się szkótv. . nowych wiosennyich modeli spotyka- w looiie z,obaC'zymy duże rond.1ko w for­
ona wszystkiego z dwunastu domów, nic · Ló:- .Ju~janny Lefaure został przesą- my pewn.e cechy, które s1ę j·eszcze utrz:v mie „Caipeline". 
posiada gminy, sądu, ani kościofa, liczba dzony .. Pewnego wieczoru wrześniowe- mały z z:imy, jest to zuipefoiie zroz.umia-: Można pCJ1W1iedziieć, że n:a:i~tóW111li1e·js·z;.; 
dorosłych mieszkańcew nie przewyższa go, gdy wraca z pastwiska z krowami, łe, gdyż moda nowa rzad'kio przychodzu cechą wiosenin,e,gio Jrape1lus:z.a jies•t jego 
trzydziestu osób, a mimo to mieszkańcy napada na nią Leclerc i okłada ją kijami ja:l\o gwa.iłfowna rewolucja, ale postępu- g.iiętkość, która pozwail:a na nzjroz;ma:­
.JeJ nienawidzą się wzajemnie z całego ser do utraty przytomności. Kilku litości- ie stopniiowo. Te cechy, to p.rz.edewszys- tszą fanta:zJę roodlka, k!ŁÓII"e bywa różnic 
,ca. Zaczęto się to wszystko trzy lata te- wych. sąsiadek pielęgnuje ją jednak, a po tk.i1em wysoka główka, która j-est pełna wygtinaine. 
'mu. · przyjściu· do zdrowia skarży Leclerca, · wyj.ątkowej e1egamcjri. 

Pewnego wieczora Jeden -z mieszlrnń- którego sąd zmusza do wypłacenia 3 ty- Efekt ten otirzymudemy z połącz.einiia Otówk!i rów1Iri!eż n.re są moml()lbcmne, ;i 

f.
w Concizat znalazł pod drzwiami mie~ sięcy franków odszkodowania. toczka z beretem. Styl ten przypomiim. Wli'ęc wysokiie, okrągłe, d:rrupowa,ne, lu ! 
k I 1 b _n,,; k T w form31e cy1J1t1dira, z rond'ka~ }Ub też 
a~ia i.st, pisany na. kai;tce, wyr~aneł Szal oga.·rnia całą w.ieś. Rano znajdu- tjarę rosyjS1ka u per~1 c:zepe' · 00 

ka1etu i pełęn. wymysłow, pogrozek 1 ją potratowane wino, połamane drzew- rodzaj kaipelusza, dość suchy, rul1e Jest od- pozbawiiooe go . 
. blędow ortogr~fi~znych. List był anoni- ka owocovie; ,V. \Vigilję Bożego Narodze- por\vti1oot11i dila każide:i twarzy. Zasand1czo Kolory są także róioorodue, przeae­
mowy, a \vłaśc1w1e sfałszowane były pod nia plonie obora Oounycb. Listy stają się wi1ooenny k'apelusz będme bardzDej od.- wszysitki·em cala gruma odic!uenir befige i 
łoi~ podpisy czter~ch mieszkańców wio- coraz okropniejsze.. Rodzina Vertadier, stainiJa~ na:s.z.e twa'rze, jednak rondko o- szarych, wszystklne barwy pasteilowe w 
~k1, Bogu_ duchi;i .wm.n:ych. przychylna· Juljannie Lefaure, otrzymuje puszczone będiz:Le jes:ocze wj1d:ywaine. kapeluszac.h p1i8ŚIIli10wYC'h - co do słOllY!-

~ 
Od teJ chw1h w ciągu trezch iat co- list: ,,,W$zYstko bę.dzie spalone! Niech Drugą cechą. cb.araiketrysfyczmą. dlla ki. ł!1o wtlid!ZJimy ją w kdorne nrcuturaJlinym 

dziennie zjawiają się .tajemnic~e listy. W żyję ogię.ń1" · · ubiegJego sezoJllU, to drapowane glówkl. bardzo nosziooa będiZ!i1e rów:ndleż nfile'b!Da-
ustych wozach, w stogach siana, ster- · Parę dni temu, w Końcu imego, pant Uttzyma~y Slię one naidlal. są mtiiękkiie a Ska i czarna. Luna. 

łach zboża, pod drzwfami, na parapetach Vertadier·zauważyła, że płonie jej obora. -----
okien„. . .. Ratując 'cielęta, będące całym jej mająt­

W rnaJu 1924 roku rodzma Lamque kiem,.o ma.to co nie ginie w plamieniach, 
otrzymuje list: „Jeśli do jutra nie złoiysz uratowana z trudem przez sąsiadkę . . Reforma walki byków 

'
tysiąca franków u .... stóp starego dębu, \\iieś postanowiła z tern skończyć. 
dorn twój spłonie„. Lanique, prz:erażony, Zawezwała Policję 'i; Clermont:..Perrand i Kon1·e ma.1"'ą walczyć w pancerzach 
sprowadza żandarmów, pilnują oni dębu; polecoµo,zaaresztować „obcą", be.zboinl-
nikt, oczywiście, nie ·.zjawia się po pie: cę. Jri.ljanna Lefaure, płacząc ucałowała , 
•nią.dze i dom zostaje owego wieczoru u- starego dziadka i małego siostrzeńca . i Teigo:roomy sezon W!aitkli' bYków nal j~ ~be$~ konk ~ liłerte-
ratowany. Ale gdy strach minął, w parę wsiadła do samochodu policyjnego głoś- Plaza de Toros w Marllryoiie, rozpoczął mem rogów byka:. · 

r miesięcy późni~j, w .sierpniu, ~v nocy spto no wofając, że jest niewinna. , ' się wtile1ką sensacją, miia1110W1ici\e pubHcz.. P1ierwS\ZY P~ • Podldrum:" pr6Nle, 
nęla doszczętme stodoła Lamque'a. Wieśniacy odetchnęli z ulgą, gdy sa- na próba paincel'IZY dfa \lrond, jahliej to zawaócm zupełil11Ile. Cbooiat ~UJą~ byk 

Strach padł na _wioskę. 13 czerwca mochód opuścił wieś. ochrony rząd obecnie wymaga. Fance- zosuał prnreoz piłcadlotra traiii!OlllY rn~ed'zY. 
1925 r. w niewytłóniacżony sposób pa- Ale co będzie jeśli Juljanna Lefaure rze te zw:an.e petos" Slktadiają S'i;ę ze łoPatlkiil. to r()lgi rozwściec~ .zw.fe­
da ofiarą płomieni cały zbiór Roudiera, okaże się niewin~ą·? sk6Tzanych ~ ~~o~h gurt, które II1(I"- rz~ pr.rebUy „petos" t .zaib!W lronb. 
b~~yje~zewpcl~S~tiwo~nie ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1oom~~.~~~~~ 
~najduje. , , v."31I'Zyszył temu ililalsku. · ·1 

Trzy tylko roaziny,we wsi nie otrzy- Czło. wi 1'e·k zwar1·owal ze szczęści· a. I dmg1f koń, mający m so1le lnlrl&-'mywaly nigdy listów: rodzina Leclerc, go systemu IPaaleem ~ róWll!Bet za.. 
Gouny i Lefaure. Oczywiście, podejrze- bi\ty. 
nia kierują się na niclr. Nie żyją oni zresz- - ·\, ._1. • - Rogi heoiiegO ~ l1lfie .2Hoł:ały 

~~at1i~~~~e~0~iz:Ci~0i~~l~r~~~f,rekz;· ·.:'.;'N..",. i~S$Cząśbwe skutkf: w1elkuJi wygranej: :~=: ~ć~ 
przyjaźni się z Gounym. ' . ,. _ W cizwairtym WYPadlku koń milmo pan· 

Ale podejrzenia nie są aow1edzione. Życ.zyć- komuś szczęścia, a w tern ,.tern godzinami caremf wpatrywał się w cena ZOS'tlal nardl'ziilany na rog@ byka. 
Ter?r tnva: liso/.staJą .się coraz zuchwal wielkiej wygraliej - to rzecz _ zwykła. otrzymany telegram. Nagle zaczął się ~ue~1 ~~~.areny W'YWdiecz'CmY ~ m 
s~ę. 1 gwaltowmeJsz~, _fa~~v coraz okroo- .Ale że ktoś zwarjowat po otrżymaniu śmiać i mówić od rzeczy. 11111 ~~~ LiQIUDLY 

me1sze. . · . d , . . 1 1 t .. kl W d Do.pi,ero painoorz utyty w ~ ~ 
Rodzina Demarly ma koło domu łąkę~ wia omosci, ze wygra na 0 erJI a$O- To trwało kilka godzin, nocy o- tkallfitu olkaizia~ sflę praiktytomy. Koo lllie 

pewnego dnia czworp dzieci Demarlych 1\vej 300.000 pengo, to już coś, co za~rawa stal silnego ataku, przerywanego spaz- mÓ!?'ł ]jyć tt'ait1iilonY roig'am!li. al1e P!kadbr 
przynosi z ląki kawaJki . . cukru, podrzu- na sensacj~. , _ matycznym płaczem. Przywołany lekarz m:ial tak wYSOko SJ'locUo, że absotutm"e 
cone tam w pudełeczkach: ~u.kier zatru- Biedrry 'urzędnik celny Iienryk Hor- stwierdził silny wstrząs nerwowy. u11ty- lancą swo··ą nile mógł by.ka dOOięignąć, 
ty! D~m.arl~ za.wezwał pohCJę. . vat, zamieszkały z rodziną swoją w wę- nął tydzień chory uspokoiłsię nieco, lecz pozatem byt w cdąg~ern nti1e:be'1J{l!i1eczień-

. Pohqa 111Cł nie odkyYl,'.'l, a w parę dm gierski.em IJ1iasteczku Raab, jest tym pe- pozostało ogólne osłabienie. Nie można stwlile, ż,e w każdeij chWlilli z.11ed z siodlta. 
P.otem zdech cały drab 1 .w~zystkle psy chowcem wielkiej wygranej. mówić 0 kompletnem zamroczeniu urny- W p]ątym t szóstym wY1PaidlkU dlm'Za-
Demarlych, a woda v.r studm okazala się . . . . · . . - ty się panoorzie ztWefin1iie dobre. Paniee-
zatruta. Demarly, wziąwszy rodzinc. u- UbiegłeJ sn~ot~ zgłosił 51~ oti w ban- st~. ale ~tan J~go J.est. t.akr, że wymaga r~ t.e zosmaJty nairorodl2lone w firmom( od-
ciekł na zawsze z CQncizat. ku budapeszte~sk1.m po. swo3ą. .wygram; 11a1tro~khwszeJ opieki 1 bezwzględnego nośnJ'ltll po uSlkuitec7Jildlen.tlitt tt'iiewiiellctt.h 

Ale ' rioska szalała z nienawiści ł w ,towarzystwi.e. zony l adwokata. Po- spokoJU. Ztm•a:rl powierrone do wykonainli•a. 
wściekłości; postano listy . ekspertowi do ~toczył ~ogarm 1 .t~lko ztrude~ pos1:1wat Po ściągnięciu 20.000 pengo na podat-~ 
ParYża - nic nie pomogło. Wieśniacy się 

1
naprzod, poqpiet any przez zonę 1 ad- ki i inne należytości, wypłacono wtgra­

chcą koniecznie wywrzeć na kimś zlość. woirnta. - ną. Kwit podpisał drżącą. ręką Henryk 
Rodziny Leclerców .i Gonnych są silne, Pani ttorvat opowiedziała smutną. hi- tlorvat. Mia1 taką minę, jakby nie zda­
n.łę rn.ożna z nimi z,<icżyń<ić, ale u Lefau: · storję tej . ~granej. Gdy z ~anku 1~a~: w'!-ł sobi~ sprawł'-, pod jaki dokument kla 
ww · Jest iylko starzec, maty chłopak i szedł telegram-z t·adosną nowmą, mąz JeJ dz1e swo1e nazwisko. J AROMATYCZNĄ.MOCNA i WYDAJNA. !!l 

rriJoda kobieta, Juljanna Lefaure. nie c~c-ia.Lz,pqczątku w to uwier,zyć. Po:-
WSZE.CHŚWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo.ROKU 1787. 
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raz drugi wielki błąd. Zamiasf. tego, by mnie zgrozą. Z całych sit poczaJem ucie-
ukryć się w pobliskim lesie i jaknajprę- kać w stronę lasu. · 
dzej uciec, zatrzymalem się na miejscu, Jedynem majem pragnieniem .byto do 
czekając na dalszy rozwój wypadków. stać się do lasu i wskoczyć na drzewo, 

Czy doktór Willmot wyjdzie z miesz- zanim psy mnie dogonią ... · 
kanfa, by przekonać się o przyczynie a- Plan ten zrodził się w mej myśli pod-
larmu? A co robi jego służą.cy?... czas szalonego bł egu. , 

Mimowoli uśmiechnąłem się. Czato miiał1errn zroszone zlilmniym potem 

\ Jaką mogłoby mu to przynieść. ko- ręce mi się trzęsły i widziałem już przed 

. - ·------. ·.-, -

.... ~~~···························~· ... ·••·········· ..... -·· ···' 

. . , . 11 rzyść? Kto mógłby mu przyjść z porno- sobą straszny obraz tragicznej .śmierci 
, . Zbadałem szczegól. owo drzwi i okna.1. .Ni.e pr. ~ewidziałem. tej ewentualności cą na tern pustkowiu?... wskutek poszarpania przez wściekle bul-
Byty oP,atrzone zam.knmi. i to byl wielki błąd z mej strony, albo- A więc właściwie poco tnu był po- dogL. 

Po dłuższem baclaniu natrafiłem, jaki wiem gdy tylko wsunąłem rękę, by ująć trzebny ten cały aparat?„. Prawdopodo- Z nieludzkim wysiłkiem przeskoczy-
tn1 się zdawało, na gabinet, w którym klamkę, nagle rozległ się przeraźliwy ter bnie tylko w tym celu, by nastraszyć nie- łem przez ptot, lecz nagle, ku wielkiemu 
pracował doktór Willmot. Okno było o- kot elektrycznego dzwonka, który w proszonych gości... Naiwne przypuszcze- przerażeniu ujrzałem, że jeden z buldo­
czy;wiście zamknięte. ~rzy pomocy ka- mgnienii( o)$:a zaalarmowa1 cały dom. nie! gów wyprzedzit mnie w biegu, przesko-

, y.ralka djamentu . starałem się przekrajać Miało się wrażenie, że wszystkie moce Lecz w tej chwili oczy moje, przyzwy czyt wcześniej płot i zatrzymał się w 
szybę, ,by móc wsunąć rękę i otworzyć piekielne . spadły na ziemię, wszczynając czajone do rozróżniania przedmiotów w pędzie o kilka kroków . przede mną. 

·klamkę oO. strony wewnętrznej. dzikie· wrzaski. mrokach nocy, dostrzegły nagle dwa cle- Zanim jednak zdążył się odwróci~, 

Pracowałem tak ostrożnie, że przy- · ·. Z błyskawiczną szybkością zeskoczy- nie, mknące szybko w moją stronę. wyciągnąłem rewolwer z kieszeni i, ce-
.rząd djamentowy, nawiasem mówiąc, je- l~m z parapetu na ziemię, lecz nie zdą- • Teraz zrozumiałem dopiero cel apa- lując prosto w głowę, położyłem go tru­
dyny . egzemplarz w swym roqzaju, nie żytem uniknąć snopu światła, który o- ratu sygnałowego... pem. Dwie pr2'.edśmiertne drgawki i trup 
wywołał najlżejszego nawet szmeru. Te- świetlił calą nią postać, zalewając cały Elektryczny dzwonek, który zapalił psa spoczywał u mych nóg. 
raz mogłem swo~odnie otworzyć okno. dcm jednocześnie z wybuchem alarmu- światło w C.omu, jednocześnie spuścił z Tymczasem druga bestja już mnie 

Gdyby dom, do którego miałem za- jącego dizi\Vionka. łańcucha psy. dogoniła ... 
miar się dostać, należał do gmachó;w Apąrat sygnałowy zapalił jednocze- lns~„:nktownie dopadły najpie1 · do Na widok zabitego towarzysza rzu-
miejskich lub posiadał nową konstrukcję, śnie wszystkie lampy elektryczne w ca- okna. przy którem stałem, a potem zwą- cila się na mnie z dzikiem wyciem„. 
nie . odważyłbym się na tak śmiaty krok, lym gmachu i po sekundzie wszystkie po chawszy świeże ślady, puściły się za Czułem już na twarzy ciężki, gorący 
obawiając się dzwonków alarmowych. koje tonęły w powodzi światła. mną w pogoń. · oddech rozwścieczonego zwierzęcia. .. 

Lecz tutaj, na tem odludziu, zdała od Nawet w tej krytycznej chwili, wy- Po raz pierwszy w życiu ogarnął śmie~telny strach pozbawił mnie roz<Sąd.-
miasta, któż mógłby o czemś podobnem magającej spokoju i przytomności urny- mnie tak wielki strach. Nie obawiam się ku„. Bvlem zgubiony.„ 
pomyśleć?- f słu, straciłem orjentacje i oooetniłem PO- ludzi, ale wściekle DSY zawsze napawały :(D. C. nJ~ 



:Str. 6 
~ ··--

Cz~§~ Trypontanjf znaJduJe się, Jak wiadomo, pod wfo~fdem panowa.n1em. P9w~łeJ podaJetny za prasą rzymstią kilka cietiawyeti zdieć, tfod ~ul~cych ·żl1dc ttn­
ws~1 pandów

1 
~ zdobyfym)krafu. l) Oen~ De Bono w c~.terołetnłą r()cznice zajęcia kraiu przyjmuje deiiładę wojsk stacjonowanych w ko!onH. 2) Autochtoni na 

l'YD u w z en tari<twy. 3 Zakątek nowej dzielni~y mfad.a. 4-7) Tata miejski. 5) Sprzedawca naczyń 2linianych. 6) Oaza i meczet w Siłten. 8) Widok nowe• 
go miasta kolonialnego. 9) Silten; charakterystyczny dom arabski. 10) Dom kofonisty w Tagiura. 

~ .' I X ? . i i ~ ' tn<t•""*'• H•-~..W--*• A „ ....... · a a '. 

Paryski .... król oszustów - , I l'lodełki dla pornografii 
Oszukał .10.000 naiwnych na·· sumę 40 miljo- Skandal kryminalno-po_licyjny w Pradze 

· · · nów franków - · ' · 
Rochette ma dopiero lat 49, Jęc~ zna dlu papierami wartościowemi~ Przv s,posoihi;ośe<! skonf.iis~owainii.al Za:ktad te~ wzvsk~ł m0;de~ę, 'Y'obe< 

ny je~t dobrze policji Juz od· lat ilwudiie~ Swpję . oszukańcze rzemiosło Ro- przez cernzurę nuiektorych se·rn artys,. które1 uczynn~ ~bow11ąz&1:1e .s1·e, . ze fo„ 
stu kilku. Zaczął ;,karjerę" życiową ja„ chette prowadził w fen ·sposób, że w· tycz.rtych ai~tów. s:por~ądzo:nych '!" zna- trnrtafję jej uzvie. :VY~acz:me 1 tył.ko <ląa 
ko służący . w ~awlar~i: • . , owyeh pismach. obliczonych wyłącz- nvm, ~r~;Sk1m .z:a.k<tadi:u~ fot~1grafrcznym 

1 

~y:staw~ p.a~sk1e1. 1 ~o P\zyrneczen1a 
. Z prowmcJ1 .Przemosł się do Paryza nie na warstwy mało inteligentne, poda- „D~M\.Oll , ~sZiły na 1ay.r c~e~awe sto-: Jedinak n~e d10ł~rzyma~ ,] zT?bi'W~zy z ne-. 
1 zaczą! pracownć w bankach; trafił na wał zmyślone .:kursy nienotowanych na 1 sunJC1, pa1n.u1~ce w tej dZ!l~.z.~nnie. . • gatywu. „artystyc1:11e widokó~i rOZło' 
b~nczk1 o bardzo podejrzanej wartości; giełdzie papierów. ~przedawał te papie- Pod~z~. ~y carf.a opRnJa_ ZJ?:~d.z.a s.r~ szerza '~ ohecrn~ J~ko pot-nograf1e. 
pierwszy tak! bank tbankrutował. Ro~ ry po podanych we własnym piśmie kur z tem. ze . .tesli chodZI o .,Drt1kol prawl. Na m~sz,częście. Jednak !11odełka WV• 
chette podżwu~nąt · !CO wprawdzie, lecz i sach, a zyski chował dó kieszeni. do.p·odobrne . cenzura. p~zta .za dal.~ko ! szła w m1ędzwzaSJJe za ·I?az z~ boga1:eto 
~am. wkrótce Z;f>ankrutowat. Da:ło mu Rochette miał cał.e biuro w Paryżu 1 podkreś!a Stę tu._ og?lme ~olridarnosc tseJ przem~towca ze Z1na.n~J ro:izruny. ~a.ta 
'.) mewiele piemedzy. , nauczyło iednak, szereg oddziałów na prowincji. Sam flr_!l1Y. 1 pirawdz;:wa artystiyc~ią war„ rzecz wTe-C skończvla S!te z Jedln~f.stron'.V 
,1 ~( sobie ~awa~ radę z oszukiwańcze- szef b_iura ciągle ~mieniał nazwisko, ale tosć. }ej .forosrra~.fl. to z d-ruinej strony skandalem towarzyski·!"· z ~u~eJ z.n•iisz.. 
111 bankami. , . „pracą." jego musiała ~!ę dobrze opłacać, dow1~dUJ.emy swe o c~lvm szer~gu wy- crone1!1 tyoliem młodie1 kob1·e~. na któreJ 

Od tego cz'!su Rochette nie próżnuje. skoro mieszkał bardzo zbytkciwnie i pad~ow, w których k11lka piras:k1~~ at~- zęmścrlv. sfę . 1rr~e?h.Y mł?dosa~ 
:~ r. 1908 p9hcja parvska . wpa~ą. jed· skoro ·bardzo dobrze mieli się też . je~o lieww . foto~afa<:z·nJ;'Ch dopu~iiło Silę Prz;ec.1w wr~so~relow1 zakładu , wd,irG 
1.a_k na ślad oszus~w Rot:hettęa 1 aresz- dwaj gł~wni pomocnicy. brzydk11e~o . naduzyaa fotografj1 mocie„ zono "'.Draw~z11e; sledzitw~ •. ~kulików je.-

,1 ie go. Straty JeR"o khjentow ~ynio- Byliby oni mogli jeszcze dturro upra lek. , ; . . dna:k nn1e moz·na JUŻ odwro;_c1
1
c. . 

' v wtedy szaloną sumę 200 mdjonów wlać swój złodziejski prqceder, gdyby Ostai~rn fa;kt mdat m1iełsc~ przy SP<>- Podobnych wvoardków byto ostatną~ 
anków. . nie fakt, że z kół sądowych zażądano sobnoś-c1 r_rmie<!'Zynarodowe·J. wystawy więcej. Dziiiewezę. które w młodośOi ży„ 
Al~ ~ochette tną. sz~ześc1e, bo zosta informacji eo do stanu przedsiębiorstw sztl_lk d1e1k~acv~ych "". Paryzu, ~ której to ewer\tuaJn.ie w lekkomyślny siposób 
zwolmon1• t. wlez1ema z powodu xłe- Rochette'a. , ,,.. , ~ „ wzi ąt u.ditJtał tez pewuen pra:sk1 zakład udalo s.ie zwab1ć ja1kó model do aiktów 

} zd.rowta I znika. ~ąd. go skazuje co- Ju-ż powi1erzchowne ~ledztwo. zarzą- fotograf1iczny. fotograficznych. v.Tóciil'o potem do sta• 
. awda na 6 lat więzienia, ale zaocz- dz.one zaraz po zaaresztowa•nnu tego www: , l'R '±1 M te·cz.ne·iro trvbu żyda. a tera.z musi po.-
ie. • • ptaszka, ujawn!Jo, że oszukał on ogół.em nia i rui1e może p0pełnfać taki·ch zło- niieść karę za swą leikkomyś1ność • 
.. Większą swob.odę działania odzy- to tysięcy lud'z.i n:a sumę około 40 mi1- dzńiejstw. jakie mu każa· mbic w biurze. Nfodawno don.ieśJilśmy o itlaikim wY· 
. a~ Rochette doP1.ero w. r. 1921; swo- jronów franików. Rochette odrpow:1ed'z.ilal: ,,Trzeba ryzy- pad:ku nadużyoiia dZillewczyny przez fo.. 

·~ >dy tej uesztą me tracił nadaremno. Rochette nie m:ilal wątpt.iwośeli co do kować; narażasz s.ię coprawda na roik tografa. któ:rv- sprzedawał potem foro­
, 1raJąc na słahostkacb ludzkich. za~ta- t.ego, n.a co jego .os~usitwa ~s .ługują; b_ol'~:ęz·l 1ei.nrr.·a„ aile zysikujes.z ~ miitiony; _jeśl~ grafje: pzjie"':czYT!a ze w~tydu ~Ym:a-· 
dal Rochette ntsmo o charakterze g1eł- gdy pewnego chma Jeden z Jego urzędm- me potrafisz tego zrozumieć. do stI11J.erc1 ta śmnerc. pomewaz stala Sll'ę p0rśmiew1.s-

. dowycb poradników i sprawozdań z banków zaznaćmt ~ ma wvrzutv s'Ulńie- samei zostaniesz ,,gadg~". Idem ca.lej wiloS!k!L 
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Sukcesy polskich ten:sistów. f ootbał jako reklama teatru. · 
Kleinadeł i Czetwertyński odnoszą sukces za suł{cesem. Ciekawe, jak teą świetny bramkarz zagra rolę 

Niemcy od dawna już doszli do prze-,ju tennisowym, zorganizowanym przez . Ham I eta. 
k?nan?:a, że sport jest najleps~ym śr~d: „Nice La~n !er.nis_ Club": . 

1 
, _ Pewn~ trup~ dramatyczn~ z ~ondynu I wysta;yiano rze~~Y takie, Jak: „'Ciotka 

lnem propagandowym dla kraJu. Parnię Jak widzimy więc, dwaJ poaaq, wal postanowiła obJechać prowmcJę. celem . Karola , „ttamlet . 
tamy wszak wszyscy sukcesy, osiągnię- cząc bez szumnej reklamy o dobro i imię urządzenia całego szeregu przedstawień.! Z początku trupa odnosiła cały sze­
te da niedawna jeszcze przez dr. Peltze- sportu polskiego, pO'większają stawę sp.or Rzecz prosta iż program tego wędrow- 1 r~g sukcesów. Im. dalej jednak za~łębiano 
ra i korzyści, osiągnięte z tego tytułu tu narodowego z dnia na dzień. n ego teatru był wielce różnorodny, gdyż , się poza ośrodki pr~emysłu 1 han~lu, 
przez; naród niemiecki. liiiilWiBI WMA &** ", ew• „ w••• stan rzeczy ule~al ~mianom, a w ko~cu 

trupa znalazła się w krytycznem połoze-
Przed kilkoma znów miesiącami roz­

nieśli sławę Polski nasi znakomici jeźdź­
cy, którzy na-zawodach hippicznych w 

Sportowcy-burmistrzami. 
niu. · 

Kierownik trupy, człowiek sprytny, 
wpadł na doskonały pomysł. Mianowicie 
obliczył on, iż cała ekspedycja wraz z 
suflerem, chórem, inspicjentem itd. liczy 
14 osób. Z tej liczby przynajmniej 6 osób 
było do niedawna footbalistami, biorący­

· Ameryce udowodnili caf emu światu spor­
towemu, że w hippice naieży się Polsce 
bezwzględnie pierwsze miejsce. 

Rząd belgijski obdarza sportsmanów zaszczytnemi 
stanowiskami. 

Jest jednak jeszcze jedna gatęź spor- Sporrt niilewątpkw'iie poczyin~ł w osta-
tn, a właściwie, ściślej się wyrażając, }n~m dziesiątku lat ol~rzymie postępy, 
4waj są polacy którzy na gruncie zagra- Kt?re w .konsekwen~JI . spo.wo~owaly 

. . . ' . większe zamteresowame się mem1 władz 
mcznym przynoszą nam duzo stawy. Ma wykonawczych państwowych i samorzą-
my na myśli Kleinadla i Czetwertyńskie- dowych. 
go. W obecnej chwili specjalnie zagrani-

. . . cą nastąpił okres „adoptowania" sportu, 
Od kilku tygodni oba1 c1 sportowcy jako jeQ.nego z czynników normalnego 

. odnoszą sukces za sukcesem na gruncie życia społeczeństwa. Jak gdyby wspa­
zagranicznym. Ostatnio np. na mistrzo- niatym przykładem dla zobrazowania 
stwach międzynarodowych Francji, Klei- tych ,„sie_lankowych" bądź co b.ądź st~­
nadel będąc od dłuższego czasu bez tre- su?~ow, Jest l~o:ve ;ozporządzeme belgi]-

• . . . , . sk1e1 rady mm1strow. kontrasygnowane 
ningu, potrafił pewme. rozpraw~c się z przez króla, o mianowaniu całego szerc-
renomowanymi tennisistami, jak np. Bu-

gu znanych sportsmanów-piłka.rzy nasta mi czynny, udział w,żY~iu niektórych zna 
nowiska burmistrzów. I tak skrzyqłowy nych klubow londynsk1ch. 
S. C. Tangeren, który notabene ukończył W jednej chwili drużyna została skom­
ostatni10 \vydzilał rnedycz:ny, mianowany pletowana, a jej energiczny kaiptan, gdy 
został burmistrzem. Nie przeszkodzi mu tylko przyjechali do najbliższego mia­
to jednak nadal grać w swojej drużynie. steczka, zgłosił się do miejscowego klu-

Drugim burmistrzem piłkarzem jest bu sportowego, gdzie odrazu zawarł u­
gracz f'. C. łfombeck, który zajął takież mowę na rozegranie meczu. 
stanowisko w swem mieście. Pozatem w Tego samego dnia ukazały się plaka­
catvm szm-egu miast stanowiska wyn1ie- ty - obwieszczające, i.ż trupa dramaty­
nione zajęli znani sportsmani. Zrozumia- czna rozegra z miejscowym mistrzem za­
łe zupeł:n:i1e, iż miastia, w któryid1 sport wody footbalow~ zaś wieczorem ta sa­
smeni objęli przodujące stanowiska, będą ma trupa odegra „ttamleta". 
gorliwie popierały wszelkie gałęzie spor- Nic dziwnego, że idea ta spotkała się 
towe. z żywym aplauzem ze · strony publiczno-

ści. Wieczorem teatr był przepełniony. 
-zelet, · do którego, coprawda, przegrał 
pierwszego seta, wygrywając jednak 
pewnie trzy następne. Sekretarz Ł.Z. O. P. N-u 

Mecz, rozegrany przed południem, byt 
doskonalą reklamą dla wieczornego 
przędstawienia. 

W drugiej turze turnieju naprzeciwko I • ł „ k '!4!!!!!.'!!!!!!!!!!~M~-,!&r!•!:•!!_!W!!~iillll!!!_ 
Kleinadla stanął gracz południowej Arne- zrezygnowa wczoraj ze swego s anow1s a. I 

ryki Toralva. I tego niezwykle.groźnego Lódź, 20 marca. ft. j. od chwili powstania Ł. z. o. P. N. Sfafuf Ligi zał~gałizo· 
przeciwnika zmiażdżył Kleinadel, bijąc \V związku z podaną przez nas wczo- Jest to więc dotkliwa strata dla zarządu I 
go w stosunku 6 : 2 6 : 3 i 6 : 2. raj wiadomością o rezygnacji p. Dancy- Ł. Z. O. P. N., który w p. Piątkowskim Ulii0J. 

' giera ze stanowiska skarbnika i ref. pra- traci jednego z najgorliwszych pracow-
Również i w ćwierćfina1e zwyciężył sowego Ł. Z. O. P. N., dowiadujemy się ników. \:vbrew uporczywym pogłoskom. lan-

Kleinadel słynnego Thureysena. z dal- dalej, iż długoletni sekretarz Ł. Z. O. P. Dowiadujemy się również, iż por. Lie- sowanym przez zwolenników P. z. P. N., 
szych walk Kleinadel wycofał się, wsku- ~·· zas!użon:y sport~wiec na ~runcie łódz bert, wiceprezes „Związku", opuszcza jakoby ministerstwo ' spraw wewnętrz-

. .. kim, p. Stamsław Piątkowski, zrezygno- w najbliższym czasie Łódź, udając się do I nych miało odmówić legalizacji statutu 
tek medyspozycJi. wal w dniu wczorajszym ze swego sta- Poznania do szkoły oficerskiej. P. Z. P. N., dowiadujemy się z wiarogod-

M" t p 1 ki C t t ń k. . nowiska. Jak więc widzimy, zarząd Ł. Z. O. P. 1 nego źródła, że statut ten został już zalc-
is rz . ? s . • ze wer Y s i, osią- Dodać należy, ie p. Piątkowski pro- N. dekomptetuje się z dnia na dzień. (K). 1 galizowany przez komisarjat rządu w 

gnął rówmez ldlka sukcesów na turnie- wadził agendy sekretarjatu od lat 7-miu, Warszawie. 

li San Siro rozpoczę'fy słę wyscfgi wiosenne kola~ z masowym udziałem publiczności, emocionuJącei ste tym ładnym t cietiawvm ~mortem. 



8~------------------------------------~~~EXPRE~S_N_l~p71ELNY_·~--------·~--------------------------------t 

lek~':~i~w~~~~~n~v I 
- styczny nrzy Górnvm Rynku, -
Piotrkowska 294, tel. 22· 89 1 

przy przystank:i tr~mw. pal>janickłch), 
przyjmuje chorych w chorobach wsiysti 
k'ch s:iec1alnoścl od g. 10 rano do 6·e­
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo. 
czu, kału, krwi, plwoc•n etc) operacJe 

opatrunki. 
- Porada 3 złote~ 

- Wizyty na mieście. -
Zabie2t I operacie od umowy. K4plele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco· 
wii. Roentgen Zęby sztuczne, korony 

złote. platynowe t mosty, 
W nledztelP I święta do godz. 2 po po I 

Tanio i dobrze l 
Za gotówkę I na RAT\' 

· ~a0:;; MEBLE 
po cenacb DAinitezyc;b l warunkach 
najdogodniejszych 

- tylko -

n A. ABfttOWICU. D-1. -61-ówo-a -56, 

UWAGA I 
Dla wygody gospodyfll 
Sprzedaję MĄKĘ 

KASZĘ 
GROCH 

w najlepszych gatttnK11ch za kilo po cenie 
jak na worki. 

Sklep p1 zy ul. Pańskiej 41 
(Z·elc ny Rynek) 

Zakład rowerowy ł walkanizacyJnJ 
Edm. P~ładek 

Udi, Główaa 43, w podw6rza 
wykonuje reperaęle I odnowienia 
aolidn1e i po cenach konkurencyjnych. 

Kierowniki 11MOOEL 1•27·• 
własnego wyroou z gw1ua'1cill w cenie 

zł. I I. 

Zawladam;am. te u~o1iczywszy 
PAR'I SKĄ AKADEMiĘ KROJU 

z odznarzeniem „GUAf\ilJ-PRUt·•, 
OTWIERAM w LODZI 

Pracown.e sukien i kostln:new, 
gdzie będą wyko1 ane Ws:i:elkie roboty, 
podł, naj11owStei mody Cen3' niskie 

MARKOWICZ 
'!!..~.t~owska 2~1 II pod,.-, I piętro 
'ANtAfiWP&N* i 

Dr. med. I Buldog bronzowy 

ft 8 n H n ~ l ~~~t~~~;.~~5i ::! 
• Ił ff ~ 1ecbany został p1zez 

U Ro LO Ci 
<1uto. Zriala„ca z„ 
ch•e za wysokim 

przeprowadził się na wynagrodzeniem o 

W 
. · desłac do Hotelu 

ólczanską łfg 23 .savoy• os1.rzega 
się orzed ku 1nem. 

tel. 39-88 
przyjmuje od 7-8 Dywany reparute 

W•eciór Tkalnia sztuczna 
------- Piotrkowska 92. 20 

CASINO 
DZlś i Dni tlASTĘPrłYCH ! 

lra~iuna walka dWU[b iwiatów: ~netbu i l~ei 

STUDNIA· 
JAKOBA 

podług rozgło§nego dzieła 

Piotr~ Benoit p. t.: „ha poił dB Jacob" 
Fiim łlustruiący wallcę ludzi, których Istotą życia są naj­
bardziej wyuzdane rozkosze, orgie i pijatyld z ludźmi, którzy 
ciężką pracą chcą z powrotem zdobyć. utraconą oiczyznę. 
Zdjęć dokonowano w Jerozolimie, Haltfle, Aleksandrii, Kon­
stantynopolu, Paryżu I na kolonii „Studnia Jak6bą", 

Rotę·a~torki kaba· BETTY BLYTHE 
reto"'eJ odtwarza ' 
niezapomniana ze swej kreacji, jako „KRÓLOWA SABA••. 

0~ l.11
z ~I ] ceny 

wsz]stk'.~ mieist 111. i so1r. 

- to duma kfnematogtafjł 
XX wie.•u 
to ostatnie słowo sztąkł 
I techniki 

- to potężny film. który 
b~dzle wyświetlany w 
„CASINIE" 

- to splot wspaniałych o~ 
brazów bitew lądowych I 
morskich. wyścigu kwa-

. -'~ dryl?, scen, pełnych na• 
pięcia 

~o nał potdnletsza kreacła 
słynnego ze sweł klasycz­
nej plc;knoścl aktora -

RIMOnA ft~HR~O. 

MASł.0 ROŚLINNE 
oo uinm w ~CHHI I PlEIWUQ 

~-----------Jl~ 

Meble na~noweevch modeli 
specjalnie ~YPIALrtlE, STOŁOWE 

i gabinety 
poleca na dogodnych warttnkach 

Zakład meblowy 

A. KARKUT r:t~~!1!tv~~ 
Przyjmuie obstalunki. odśw1 e:!!an!e l reJ)erecie. 

n-
Pro pozycja nadzwyczajna f. 

Ceny i;przedażv d~taHczneJ 
14 tuzin. Nr 1.!03 1 dol. lll'!lltt 
OLLA jot ud ,wodnłono nili~ 
siar„zą przodutąca rnarkł 
$wiato >1 ą, udo w• dnlooe ~&J• 

bezpleun ! ejsią. 

PREZERWATYWY OLLA ma udowodniono n:tl• 
p re większe roz.oowsnchnłenle 

· · Petna :iwarancja ia katdłł, 
• sztuke J 

BÓL Ot.OWY i WYCZERPANIE 
Oł'U iaburienla :foł!łdlł:owe. do1egtl•o§c:I wątro. 
by. nerek, kamfenie tółdowe. reu:n11tyzm, arlre 
tyzm, (lerplenia hemoroidalne s' spe wodo Il ane 
orzewdnto 1114 przemianą materjt i zanleczy. 

I S:Z.CZenieJQ krWj W I fganłzmie Judzkim. 

Zioła z Q6r Harcu D·ra LAUERA 

l
i sprzyjalą dobrej prze111lan·e materjl. pobud1alą 

trawienie, c)cz\lszczatą ~rew. a pnedewszystkiem 
uzdrawlafą 1ołlutek I powodują regu\ar1.1e dzia 

/ Por6Htuutie· .. 
~~~ 

EJAR?)ZO EKONOMICZNE: I łanie wątroby I nerek. oraz osuwa.ja\ obstruk~je. 
ZUPEiNtE! CZYSTC 

1
1 Zioła z G6r tłarcu D„ra . LAUERA 

lOOZ T.ŁUSZCZU 1 usuwają z organ1z,11u zbyteczne nleu~ytl<I 01az 
pruciwdziała1~ tworzeniu słę osadów. następ-

I • 
' ~Jąqrch napol \ 

A~Rosół 
B=Kabo 

:- - C =Mleko 
' D ::;; Kakao. na młelftl · · 

8 = Ovomalttne 

@& b'lfW'ł"i'tm* WW' ._ i stwem kiórych jest reumatvzm i arlretvim. 

Zastępstwa i ,zlecenia • Zioła • G6r Harua D·ra LAUERA 

na Lwów ::iótciowych oraz łagodzą ~•erpll'nla hemofotda1ne I 
usn1a}ą ł iaQobl„gają twer:unłu się kamieni 

prtyimuje ' _ Ce11. a •1, pudełka zł l,5D, poowólne pudełko ~I. ł 50 

1 ,___ I Sprzedat w aptek11ch i akład?ch •i>tecmycb, 

Ma~umui ~U~iO!łein ™ „. „ QJ 
0

" ... " "m:u:t:mJD[Dll 

Lwów, $w. Anny N2 3. 

-
Na tądanie powa!ł'le referencje 

Poszukuię lokalu 
komfortowego 5 względnie 6-pokojoweg<' z wszel­
ki em• wygodami w Sfódm1eściu na ł lub Il p ętrze 
~głoszen a telefonicznie .N! 11·66 od 5-6 p. p. 

Prenumerat • W Łodzi zł. 4.00 mleslęcznle.-Zamlejscowa 5 zL 
3 • miesltcinle.-Zagranicą 7 iłotycb mlesleczale- Ogłoszenia: ZWYCZAJNI!: 8 gr. za wiersz młllmetrowy lna stronie IO szpalt). W TEKSCJe: 

40 groszy za wlen milimetroWJ (na stronie 4 szpalty) . Zareczynowe I zaślubili po 
tekście 10 zł. Zamit'lscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. droieJ. Zę terminowy druk 
ogloszed administr. nie odpowiada Drobne lO gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 ~· 

========== Odnoszenie do domów 40 iroszy. 
Redakcla I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyJęd redal<cll 6--7 
Telefony redakcji 27·Z4. 36-43. 36-44 ' l>O poi. R~koplsó\\ nlezamówla. 
Telefon administracji 22·14 - - - - nycb nie zwraca się. - - - Ogłoszenia kolorowe (minimalna wlelko§e ćwlerf strony) 100 prQCent dro~eJ 

..31 drukarni ~epublmd" Łódź, Piotrkowsika 49 i 15. Redaktor pdpow. Józef Burmaa. 




